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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Po wczesnej stracie męża, życie rodzinne Daszkowej ukierunkow ało jej rozwój 
w stronę nauki i sztuk pięknych. Zajęta staran iam i o zapew nienie dzieciom odpo
wiedniego wykształcenia, odbyła dwie długie podróże zagraniczne, podczas których 
dowodnie się okazało, że sław a wyprzedziła ją  znacznie i że stała się pełnopraw nym  
członkiem Europy Filozofów. Zażyłość z D iderotem , konferencje z W olterem , p rzy 
jaźń, z innym i w ybitnym i um ysłam i tych lat we w spom nieniach przedstaw iane są 
w sposób zwyczajny, bez tej nieskryw anej dumy, z jak ą  au to rka opowiada o hoł
dach składanych jej przez koronowane głowy Europy. P am iętn ik i zresztą — jak  
to nieraz bywa z niewieścią lite ra tu rą  wspom nieniową — pisane są m om entam i 
w sposób praw dziw ie iry tu jący. Zadufanie i pewność siebie au tork i każe przekaz 
ten trak tow ać szczególnie krytycznie, niem niej nie ulega wątpliwości, że jest to 
jedno z ciekawszych św iadectw  z czasów K atarzyny II.

Polonica po jaw iają  się jedynie na m arginesie pam iętników . Ks. M ichał Daszków, 
m ąż au torki, był jednym  z dowódców w ojsk rosyjskich w Polsce w okresie elekcji 
S tanisław a Augusta. Sam a księżna podczas swej drugiej podróży zagranicznej od
wiedziła W arszawę i poświęciła ostatniem u królow i wspom nienie tyleż ciepłe, co 
i pełne współczucia z rac ji sytuacji politycznej, w jakiej się znalazł. M ają‘ki n a 
dane kobiecie-dyrektorow i A kadem ii N auk przez carycę znajdow ały się na obsza
rze utraconym  przez Rzeczpospolitą w I rozbiorze. W szystkie te  w zm ianki nie do
prow adziły jednak  ks. Daszkowej do żadnej ogólniejszej wypowiedzi na tem aty  
polskie. W spom nienia spisane w latach 1805— 1806 poświęciła spraw om  w ew nętrz
nym Rosji oraz swym kontaktom  kultu ra lnym  i naukowym .

W ładysław A. S e r c z y k  poprzedził wydaw nictw o instruk tyw nym  wstępem , 
szkicując postać au to rk i i dzieje rękopisu. Z wcześniej opublikow anym i pam iętn i
kam i cesarzowej K atarzyny  II, w spom nienia Daszkowej łączy zarówno problem a
tyka, jak  i podobne sta ran ia  ca ra tu  w  X IX  w., aby zapobiec ich publikacji. I w  je d 
nym, i w  drugim  w ypadku do upow szechnienia tych źródeł w alnie przyczyniła się 
em igrancka działalność w ydaw nicza A leksandra H ercena. Czy nie należałoby do
łożyć s ta rań , aby rów nież inne źródła przezeń w ydane zostały przysw ojone polskie
mu czytelnikowi?

Ł. K.

Stan isław  H e r b s t ,  Z dziejów wojskow ych  powstania kościusz
kowskiego 1794 roku, „Książka i W iedza”, W arszawa 1983, s. 46Э.

Tom niniejszy jest czw artym  z kolei publikow anym  pośm iertnie obejm ującym  
dorobek naukow y S tanisław a H e r b s t a .  Dotyczy dziejów pow stania kościuszkow 
skiego, a więc epoki, k tó rą  au to r zajm ow ał się na przestrzeni blisko 50 lat. Efektem  
tych zain teresow ań były liczne, rozrzucone publikacje i prace niedrukow ane (np. 
p rosem inaryjne i m agisterska). Syntezy Profesor nie zdążył przygotować. P u b lik a
cję całego dorobku au to ra  w form ie luźnego zbioru redaktorzy  tom u uznali za n ie
celowe. Obaw iano się licznych powtórzeń, przeciw staw nych poglądów w ynikających 
z odejścia przez au to ra  od raz postaw ionej tezy. W ydaje się jednak, iż tak ie  ułoże
nie tom u stw orzyłoby niepow tarzalną możliwość obserw acji rozw oju m yśli i w a r
sztatu h istoryka tej m iary  co S tanisław  Herbst.

Zdecydowano się na form ułę odm ienną Podjęto próbę konstrukcji syntezy dzie
jów  w ojskow ych pow stania kościuszkowskiego, w  oparciu  o rozproszony dorobek 
autora. Przygotow anie p lanu  pracy  u ła tw ił istn iejący konspekt historii pow stania 
opracowanej przez Profesora. Zam ysł jest w ięc zupełnie w yjątkow y i niespotykany. 
R edaktorzy nie dysponowali żadnym i „z góry” przy ję tym i zasadam i. E fekt budzi 
jednak  refleksje. W ydaje się, iż tego typu  w ydaw nictw o powinno być poprzedzone 
bardzo sta rannym  w stępem  edytorskim , z którego czytelnik dowie się w  pierwszym
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rzędzie o podstaw ie druku, a więc o ilości, objętości, stanie i m iejscu przechow y
w ania oraz czasie pow stania m ateriałów  niedrukow anych znaleźć się tu  powinien 
zapis bibliograficzny pozycji drukow anych. W dalszej kolejności czytelnik pow inien 
dowiedzieć się o sposobie publikacji tekstu. W przygotow anym  w ydaniu w stęp n ie  
spełnia takich zasad. Bardzo pobieżnie inform uje czytelnika o podstaw ę druku, 
jedynie część niezbędnych inform acji podając w  przypisach, co jest zabiegiem 
u trudniającym  korzystanie z pracy. N iejasna je st rola i pochodzenie tekstów  
umieszczonych w naw iasach kw adratow ych (np. duże fragm enty  tekstu  na ss. 153— 
154). Brak jest konsekw encji w edytorskim  opracow aniu tekstu . W części pierwszej 
pracy redaktorzy konsekw entnie zaznaczają przejście z jednej podstaw y druku  do 
innej, ale już w  rozdziale „O tw arta agresja Prus. Bitwa pod Szczekocinami”, choć 
pow stał on w oparciu o cztery różne teksty, autorzy zrezygnow ali z tej zasady. 
Bardzo poważne wątpliw ości budzi tu  także w łączenie jako podstaw y druku no ta
tek jednego z redaktorów  z w ykładów  Profesora. Podobnie rzecz się ma z drobny
mi w staw kam i tekstów  w tekst główny oraz ingerencjam i w  teksty  drukowane.

Rozumiejąc in tencje redaktorów  i ogrom trudności zw iązanych z przygotow a
niem  tego typu w ydaw nictw a trudno  oprzeć się py tan iu  czy praca pow stała ze 
zdań napisanych przez au to ra  zawsze odpowiada jego poglądom i zamiarom .

Książkę przygotow ał kom itet redakcyjny w składzie: Zygm unt W a l t e r - J a n 
k e, W iesław M a j e w s k i ,  W itold M o r a w s k i ,  Tadeusz R a w s k i ,  Andrzej 
R z e p n i e w s k i .  Całość poprzedza w stęp pióra A ndrzeja Z a h o r s k i e g o  om a
w iający dorobek St. H erbsta jako historyka Oświecenia i pow stania kościusz
kowskiego.

M .  K .

Zdzisław S u ł e k ,  Sprzysiężenie Jakuba Jasińskiego, W ydaw nictwo 
M inisterstw a O brony Narodowej, W arszawa 1982, s. 280, ilustr.

Książka, k tórej bardzo brakow ało w nowszej lite ra tu rze  historycznej poświęco
nej pow staniu kościuszkowskiem u. Sprzysiężenie w ileńskie pojawiało się w niej 
przeważnie na m arginesach spraw  ogólniejszych, a w  kw estii ustaleń  fak tograficz
nych wciąż ostatn im  słowem były przedw ojenne prace H enryka M o ś c i c k i e g o  
i Leonida Ż y t k o w i c z a .  Z. S u ł e k  przedsięw ziął studium  genezy i przebiegu 
w ystąpienia Jasińskiego w oparciu o dotychczasową lite ra tu rę  przedm iotu i d ro
biazgową kw erendę archiw alną.

Dzieje spisku zostały ukazane na tle sytuacji w ojska litew skiego pod rządam i 
Kossakowskich. Rozdział ten referu je  główne problem y arm ii zagrożonej redukcją, 
k tó rą  uchwalono na sejm ie grodzieńskim . Dodać w arto , że w raz z następnym i sta 
nowi najpełn iejszą dotąd prezen tacją organizacji, stanu liczebnego i kadry  w ojska 
litewskiego tych lat. Dobrze się stało, że w krótce po opublikow aniu m onografii 
K. B a u e r a  o w ojsku koronnym  pow stania kościuszkowskiego ukazała się książ
ka, k tóra — choć nie tak szczegółowo, co jest zrozum iałe ze względu na ubóstwo 
zachowanych na terenie k ra ju  źródeł — podejm uje podobne problem y i pozwala 
na porów nania i szczegółowe analizy.

O m aw iając sprzysiężenie przedpowstańcze, au to r zw raca uwagę na p reku rso r
ski charak te r działań Jasińskiego w zakresie stosowanych technik konspiracyjnych. 
Okazuje się, że nie tylko w dziedzinie poglądów politycznych i społecznych, ale 
i pod względęm um iejętności spiskowych poeta-jakobin  w yprzedzał swą epokę. 
T ajne sprzysiężenia z n a tu ry  nie zosjaw iają w ielu źródeł swym badaczom. Tym 
bardziej więc zasługuje na podkreślenie stosowane przez Sułka w  takich  razach 
wnioskow anie z późniejszego przebiegu w ypadków. W odniesieniu do spisku w ileń
skiego, precyzyjnie przygotowanego i przeprowadzonego, postępow anie takie zdaje 
egzamin.


